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Szanowni
Czytelnicy
Resztki la ta , p o m n ik i zimowe, 
czapka  w  kieszeń, to  znowu  
na  głowę.

O padają, spada ją  liśc ie  
ko lorow e -  m iędzy mchy, na  
ściolę, m iędzy wrzosy liliow e.

Dziczy zapach m iesza się  
z m g ie łkam i -  w ia tr  strąca  
żołędzie na  ko lo row e dywany.

D z is ia j słońce, dz iś  pajęczyna  
iskrzy' się k rop lam i.
Ju tro  k rop le  ja k  iskry, 
lodowe szczypanie.

Resztki la ta , p o m ru k i zimowe, 
czapka  w  kieszeń, to  znowu  
na głowę.

Z b ie ra ć  grzyby i  ja b łk a  
- u k ła d a ć  do  kosza. S tanąć  
i v  słońcu za węgłem, na  chw ilę  

rokoszy.

Ludz ie  biegną i  pędzą, 
p rzegan ia ją  swe cienie.
Czas gdzieś p łyn ie  i  zm ienia, 
wszystko zm ien ia.

C hryzantem y - znak  
czasu, znak p oko ju  - znak  

uspokojen ia.

Resztki la ta , p o m ru k i zimowe, 
czapka  t v  kieszeń, to  znowu  
na  głowę.

S pokój czy n iepokó j?  
Przystanek na  westchnienie. 
N osta lg ia  ja k  zapadająca noc, 
ja k  ciche p ta k a  kw ilenie .

Czas niezwykły.
Przystanek na zastanow ienie. 
Czas cichy, czas na  
wybaczenie.

Resztki lata, p o m ru k i zimowe, 

czapka  w  kieszeń, to  znowu  
na  głowę.

W  z w ią z k u  z  o b c h o d z o n ą  w  t y m  r o k u  7 5 .  r o c z n ic ą  w y b u c h u  I I  w o jn y  ś w ia to w e j ,  a  ta k ż e  w  n a w ią z a n iu  d o  

p r z y p a d a ją c e g o  2  l is to p a d a  D n i a  Z a d u s z n e g o ,  w  k t ó r y m  w s p o m in a  s ię  o s o b y  z m a r łe  r o z p o c z y n a m y  p u b l ik a c ję  

te k s tó w  h is to r y c z n y c h  p o ś w ię c o n y c h  le ś n ik o m  -  b o h a t e r o m  c z a s ó w  o k u p a c j i .

Leśnicy na froncie i w konspiracji
D okum ent potw ierdzający  
utw orzen ie koła PWL 
w  Czeszewie (1934 r.) ▼

a  odznaka  
PWL. którą  

otrzym yw ali 
uczestnicy 

kursów

■

Leśn ictw o polskie w  okresie drugie j 
w o jny  światowej poniosło ogrom ne stra­
ty. N ie  ty lko  ekonom iczne w ynika jące 
z rab u n ko w e j p o lity k i o ku p a n ta , ale 
przede w szystk im  personalne. W  tym  
czasie, w  różnych okolicznościach zginę­
ło  w ie lu  dobrych  fachow ców  - p racow ­
n ików  terenowych, g łów n ie  leśniczych 
i gajowych.

Przed w o jn ą  p raw ie  każdy leśn ik  
posiada ł wykształcenie wojskowe uzy­
skane w  ram a ch  ku rsó w  P rzysposo ­
b ien ia  W ojskowego Leśn ików  lu b  p o d ­
czas służby w  jednostkach wojskowych. 
P W L, k tóre  zosta ło  u tw orzone  w  1933 
roku , m ia ło  za zadanie krzew ienie k u l­
tu ry  fizycznej, spo rtu  o raz um ie ję tno ­
ści w spom agan ia  dz ia łań  wojskow ych 
w śród  leśników. W  prog ram ie  szkoleń, 
obok zadań związanych z wychowaniem  
fizycznym , p row adzono  zajęcia z p rzy ­
go tow an ia  bo jow ego w  środow isku  le­
śnym w  w arunkach nowoczesnej wojny. 
Z a jęc ia  p ro w a d z iło  500 in s tru k to ró w  
w  oparc iu  o  464 loka lne ko la  d la  ponad 
12 tysięcy leśn ików  za tru d n io n ych  na 
różnych  stanow iskach, za rów no  w  la ­
sach państw ow ych, ja k  i p ryw atnych . 
Jedno z ta k ich  k ó ł p o w s ta ło  w  1934 
roku  p rzy  Państw ow ym  N ad leśn ic tw ie  
Czeszewo (nadleśnictw o Jarocin  w  tym  
czasie nie is tn ia ło , w ięc to  czeszewski 
oś rodek  za jm o w a ł się za rządzan iem  
te renam i leśnym i na naszym  terenie).

Jego p rzew odn iczącym  b y ł N a d leśn i­
czy N ad leśn ic tw a Czeszewo S tan is ław  
Borczyński.

N a tu ra ln e  b y ło  w ięc, że leśn icy, 
znaczn ie  częściej n iż  p rzedstaw ic ie le  
innych  zaw odów , w łączan i b y li w  d z ia ­
łalność zbro jną nie tylko w  wojn ie obron­
nej w  1939 roku  i  na  terenach o ku p o ­
wanego kra ju, ale zna leź li się praw ie na 
wszystkich fron tach  I I  w o jny  światowej. 
S łuży li w  różnych  oddzia łach, a przede 
wszystkim  w  wywiadzie i kontrwywiadzie 
w ojskow ym . Często cenę za ich  zaan­
gażowanie w  walkę p ła c iły  rodziny. C i, 
k tó rzy  nie zg inę li na  froncie , tra f ia li do  
obozów  koncentracyjnych.

Lasy m ia ły  szczególne znaczenie dla 
zbro jnego podziem ia. Leśn icy nie ty lko 
pom aga li pa rtyzan tom , ale sam i p ro ­
w a d z ili też dz ia ła lność konsp iracyjną. 
W śród  po lsk ich  o fice ró w  zam ordow a­
nych w  K a tyn iu , M ie dn o je  i C harkow ie  
by ło  724 leśników. W  w yniku m obilizac ji 
zna leź li się o n i w  w o jsku , w a lczy li na  
froncie i  dostali się do  niewoli sowieckiej. 
Po wkroczeniu sow ietów na teren Polski 
w  1939 roku  leśników, każdego szczebla 
począwszy od  gajowego, aresztowano 
lu b  ro zs trze liw a n o  na m ie jscu , a ich  
rod z in y  w yw ożono  na Sybir.

N a d le śn ic tw o  Ja ro c in  p ode jm u je  
w iele dz ia łań , które  m ają  na celu ra to ­
w anie  od  zapom n ie n ia  postac i leśn i­
ków  - b oha te rów  poprzez g rom adze­

n ie  m a te r ia łó w  i edukację m łodzieży. 
We w rześniu  2012 roku  p rzy  budynku  
Leśn ictw a M a loszk i, w  zw iązku  z 7 0 -  
rocznicą utworzenia A rm ii Krajowej, od ­
słonięto obelisk z tab licą upam iętnia jącą 
dz ia ła lność konsp iracy jną  W ładysław a 
F lorkowskiego i Stanisława Zielińskiego 
- w ielkopolskich leśników, dowodzących 
placówką „Puszczyk”  w  M urzynow ie Le­
śnym. W ładysław  H orkow sk i za dz ia ła l­
ność konsp iracy jną  zosta ł aresztowany 
i zam ęczony w  obozie koncentracyjnym  
w  O św ięcim iu . S tan is ław  Z ie liń sk i zo ­
s ta ł ró w n ież  a resztow any, o sa d zon y  
w  obozie, ale uda ło  m u  się przeżyć. Trzy 
tygodn ie  późn ie j, na  terenie leśn ic tw a 
Sam ice ods łon ię to  tab licę  pośw ięconą 
por. Jerzem u H andke - kom endan tow i 
Z W Z  A K  w  Lesznie i dow ódcy  A K  na 
Z iem i W rzesińskiej.

Szacuje się, że w  czasie w o jn y  na 
wszystkich frontach walczyło około 6 tys. 
leśników, w  tym : w  A rm ii K ra jow ej i N a ­
rodowych Silach Zbro jnych - 78%, w  L u ­
dow ym  W ojsku Polskim  - 8%, w  Polskich 
S iłach Z b ro jn ych  na Zachodzie  - 7%, 
w  Batalionach C hłopskich - 5%, w  A rm ii 
Ludow ej i partyzantce radzieckiej oko ło  
2%. Zdan iem  innych  h is to ryków  m og ło  
to  być nawet 11 tys. leśników, z k tó rych  
b lisko  po ło w a  po leg ła  na  fron ta ch  lu b  
została zam ordowana przez okupantów  
n iem ieckich i sowieckich.

(Is, aa)

STANISŁAW BORCZYŃSKI urodził się 

w  1896 r. w  Chynowie pow. O strów 

W lkp. W 1914 r. rozpoczął praktykę 

leśną w  lasach m iłos ław skich  (Nad­

leśn ic tw o  Bagate lka ). W M iłos ław iu  

założy! ta jn ą  drużyną skautow ą. Jako 

le ś n ik  p ra k ty k o w a ł do 1 91 8  r. Gdy 

w yb uch ło  P ow stan ie  W ie lkopo lsk ie  

przyłączył się do niego w  lutym  1919 r. 

Byt w  sztabie ptk. S tan is ław a Taczaka 

jako te leg ra fis ta . Brat udziat w  w ojnie 

polsko-bolszew ickie j 1920 r. oraz w i l l  
Powstaniu Ś ląskim . S tudia ukończył 

w  1923 r. w  Poznaniu na Uniwersytecie 

na Wydziale Rolno-Leśnym. Byt jednym 

z p ierwszych inżynierów leśn ic tw a  po 

odzyskaniu niepodległości. W la tach 

1 92 3-34  byt państwow ym  nad leśn i­

czym w  Nadleśn ictw ie  Drawsko DLP 

Poznań, a od 1934  do 1950  roku -  

z p rze rw ą  w o je nn ą  -  pań s tw ow ym  

nadleśniczym  w  Nadleśn ic tw ie  Cze­

szewo DLP Poznań. W 1939 r. zostat 

zmobilizowany jako podporucznik w  17. 

Dyw izji P iechoty A rm ii Poznań. W al­

czy! w  kam pan ii w rześn iowej. Został 

.ra nn y  w  b itw ie  nad Bzurą. Do niewoli 

dostał sią w  Modlinie. Zwolniony z obo­

zu w ró c ił do C zeszew a. W g rudn iu  

1939 r. został wysiedlony do Generalnej 

G ubern i. Pracą zn a la z ł w  Inspekc ji 

Leśnej w  Zagnańsku w  K ie leckiem . 

Od 1941 r. byt w  konsp iracji ZWZ-AK 

jako o fice r w yw iadu  i zaopatrzen ia . 

W 1945 r. pow tórn ie  obją t Państwowe 

N adleśn ictw o Czeszewo. Z uwagi na 

- sytuacją polityczną n ie u jawni) sią jako 

byty AK-ow iec. Po śm ierc i żony prze­

n iós ł sią do Poznania na stanow isko 

in spe k to ra  OZLR Zm art w  Poznaniu 

w  1951 r. Spoczywa na cm en ta rzu  

w  M itostaw iu.

KALENDARIUM październik/listopad 2014

16 października - Światowy Dzień Żywności,
17 października -  Międzynarodowy Dzień Likwidowania 
Nędzy,
18 października -  Dzień Poczty Polskiej, Dzień Łącz­
ności, Światowy Dzień Monitoringu Wód,
24 październ ika - Dzień Organizacji Narodów Zjed­
noczonych,
27 października - Światowy Dzień Modlitwy o Pokój

(obchodzony przez Kościół katolicki),
I  listopada - „Szaraka szukaj w polu" (zające i kuro­
patwy), gość: Olga Bończyk, emisja TVP1,
3 listopada - Dzień Św. Huberta - Dzień Myśliwych,
8 listopada - „Tajemniczy nocni towcy” (sowy), gość: 
Agata Kulesza, emisja TVP1,
9 listopada - Światowy Dzień Jakości,
I I  listopada - Narodowe Święto Niepodległości (Polska),

15 listopada - „Na mokradłach życie kwitnie” (mokra­
dła), gość: Paweł Królikowski, emisja TVP1,
17 listopada - Światowy Dzień Studenta,
21 listopada - Światowy Dzień Telewizji (ONZ) oraz 
Światowy Dzień Życzliwości i Pozdrowień,
25 listopada - Dzień Bez Futra,
29 listopada - Dzień ogłoszenia św. Franciszka patronem 
ekologów. Opr. W oJak

1 października - Światowy Dzień Ptaków,
2 października - Europejski Dzień Ptaków, Światowy 
Dzień Zwierząt Hodowlanych,
4-11 października -Światowy Tydzień Zwierząt
6 października - od tego dnia obowiązuje nowe roz­
porządzenie Ministra Środowiska w sprawie ochrony
gatunkowej zwierząt,
10 października - Święto Drzewa,
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Hipnotyzujące spojrzenia owadów
Nowa wystawa w OKL w Goluchowie - makrofotografie 
Radosława Puszą przedstawiają ciekawe ujęcia zwierząt 
w niecodziennym, dużym powiększeniu. Spojrzenia owa­
dów, jak mówi autor zdjęć, hipnotyzują i tego z pewnością 
doświadczymy zwiedzając niniejszą wystawę. Autor 
prac jest również założycielem forum zrzeszającego 
makropasjonatów z całej Polski www.makropasja. 
pl. Wystawa będzie dostępna do lutego 2015 roku. 
Serdecznie zapraszamy (LP).

Wyróżnieni przez Ministra Edukacji Narodowej
Podczas 114. Zjazdu Polskiego Towarzystwa Leśnego 
w Mostkach koło Świebodzina odznaczeniami Ministra 
Edukacji Narodowej zostali wyróżnieni m.in. Benedykt 
Roźmiarek, dyrektor Ośrodka Kultury Leśnej w Gołu­
chowie, Barbara Czołnik, kierownik Działu Edukacji 
i Informacji OKL oraz Dariusz J. Gwiazdowicz, przewod­
niczący Rady Naukowej OKL. Medale Komisji Edukacji 
Narodowej wręczył Andrzej Grzywacz - przewodniczący 
Polskiego Towarzystwa Leśnego. Odznaczenia są nada­
wane za szczególne zasługi dla oświaty i wychowania, 
w szczególności za działalność dydaktyczną, a także 
kształcenie i doskonalenie nauczycieli (OKL).

► Pracowity ten konik
Rok temu leśnicy z Nadleśnictwa Strzałowo jako pierwsi 
w Polsce rozpoczęli projekt odtwarzania świetlistej 
dąbrowy przy wypasie koników polskich. Efekty realizacji 
projektu byty wręcz zdumiewające. Na obszarze wypasu 
doliczono się ponad 220 gatunków roślin. Z badań 
przeprowadzonych przez dr. Pisarka wynika, że na 
opisywanym obszarze występuje 69 gatunków roślin, 
o 12 więcej niż przed rokiem. Wśród tych najcenniejszych 
i rzadkich znalazła się m.in. lilia złotogłów. Gratulujemy 
osiągnięć, a konikom życzymy nadal tak znakomitego 
apetytu (LP).

Zielona resocjalizacja
Od kilku już lat leśnicy biorą z powodzeniem udział 
w realizacji programu edukacji ekologicznej „Bądź ECO” , 
który służy resocjalizacji skazanych. W określonym 
czasie kilkuosobowe grupy skazanych^pod opieką 
wychowawcy, pomagają m.in. w pracach szkółkarskich 
oraz przy sprzątaniu śmieci z terenów leśnych. Las 
uspokaja, o tym wie każdy, a dodatkowa w nim praca 
przyniesie również korzyści na przyszłe lata (LP).

► Najlepsi z najlepszych
Podczas finału XIV edycji Programu Społecznego Mistrz 
Mowy Polskiej wytypowano najlepszych spośród 12 
kandydatów ubiegających się o te laury. Jury przyznało 
równorzędne tytuły Mistrza Mowy Polskiej aż czterem 
osobom: leśnikowi Edwardowi Marszałkowi oraz Zofii 
Kucównie, Szymonowi Sędrowskiemu i Waleremu Jankie­
wiczowi. Wszystkim zwycięzcom serdecznie gratulujemy 
lekkości i płynności używania języka polskiego (LP). 

ZE ŚWIATA

► Europa - Nowy dyrektor EFI
Marc Palahi został mianowany nowym dyrektorem EEI 
(Europejski Instytut Leśny). Swoją 5-letnią kadencję 
rozpocznie 1 stycznia 2015 roku. EFI to niezależna 
organizacja międzynarodowa założona przez państwa 
europejskie. Prowadzi badania w kwestiach związanych 
z leśnictwem. Instytut zatrudnia około 130 pracowników, 
posiada siedem biur regionalnych oraz biuro w Brukseli. 
Roczny budżet instytutu wynosi około 12 milionów euro 
(Drewno-News).

► Wielka Brytania - Najwyższy budynek z drewna
W londyńskiej dzielnicy Hackney zaprezentowano naj­
wyższy drewniany budynek, jaki do tej pory powstał 
w Europie. Obiekt ma 10 pięter i 50 mieszkań. Na par­
terze i dolnych kondygnacjach znajdują się powierzchnie 
handlowe wynoszące 2.000 m2. Koszt inwestycji wyniósł 
około 16 min dolarów. Obecnie najwyższy budynek 
mieszkalny z drewna na świecie znajduje się w Melbo­
urne (Australia) i liczy 32 metry wysokości. Już niedługo 
prześcignie go powstający budynek w Oslo (Norwegia), 
który będzie miał 51 metrów wysokości. Wyścig, jak 
widać, nadal trwa i tylko rodzi się pytanie, jaki będzie 
maksymalny pułap do osiągnięcia (Drewno-News).

Ten o g ro m n y  kom pleks leśny p o ło ż o n y  
w  w o jew ództw ie  lubusk im , graniczący na p ó ł­
nocy poprzez O drę z Puszczą Lubuską, a na 
p o łu d n iu  z B o ra m i D o ln o ś lą s k im i, za jm uje  
pow ie rzchn ię  p o n ad  235 tys. ha. B o ry  Z ie ­
lonogórsk ie  są po łożone  w  zasięgu a d m in i­
s tracy jn ym  je d e n as tu  n a d le śn ic tw : K ro s n o  
O drzańskie , G ub in , Sulechów, Krzystkow ice, 
L ip n ik i,  Lubsko , N o w a  Só l, P rzy tok , S ława 
Śląska, Szprotaw a i  Z ie lon a  G óra.

Historia
N azw a puszczy pochodz i od  m iasta. Z  ła ­

cińskiego T ha llo ris , Prasia E lys iorum , w  języku 
n iem ieckim  G runberg in  Schlesien, a po  polsku 
p o  p ros tu  Z ie lon a  G óra  (w  1945 r. używ ano 
p rze jśc iow o  fo rm y  Z ie lo n o g ó ra ). Z a ło żo n e  
przez przybyszów  z zachodnie j części E u ropy  
(F la n d rii i  N iem iec) m iasto  swą nazwę w zię ło  
najpraw dopodobnie j od istniejącej do  dziś u licy 
Podgórnej leżącej u wzgórza W innego/Ceglane- 
go /Z ie lonego  (zie lonej góry). B o ry  zam ieszki­
w a li dawniej Germanie i Słowianie. Anonim ow e 
zapiski pewnego m nicha  znanego jako  G eograf 
Baw arski, op isu ją  występow anie na tych  z ie­
m iach  (w  ok. 945 r.) 13 p lem ion  s łow iańskich. 
W ówczas lesistość m og ła  w ynosić naw et 90%. 
Sytuacja ta  ulegała w  kolejnych stuleciach zm ia­
nom . Lasy by ły  w ycinane w  zw iązku  z tw o rzą ­
cą się siecią d ró g  i szlaków  handlow ych  oraz 
rozw o jem  p rzem ys łu  i  zw iększan iem  lic z b y  
osiedleńców. W 1240 r. Polska u trac iła  te ziemie 
na rzecz w ładców  brandenburskich . W 1815 r. 
zgodnie z usta leniam i Kongresu W iedeńskiego 
obszar puszczy w szed ł we w ładan ie  państw a 
pruskiego (H ohe n zo lle rn ów ). Ówczesny bum

► PASJE LEŚNIKÓW

Z e s ta w ił: W o ja k

► PUSZCZE POLSKI

BORY ZIELONOGORSU
- kasztany jadalne
i bociany

We wsi K łopot, gdzie mieści się M uzeum  Bociana Białego, p taki te  założyły ok. 30 czynnych gniazd

Tajemnicze dłub
™

Adam  Gełdoń

■  O s ta tn io  ro zm a w ia liśm y  o tw o je j p ro fes ji 
zw iązane j z d z ik im i zw ie rzę ta m i (W zL z m aja 
2 0 1 4  - przyp. red.), bo oprócz tego, że jesteś 
le śn ik ie m -e d u ka to re m , to  jeszcze  zaw odow o  
liczysz  w ilk i.  W sp o m ina łe ś  w te d y  o in n ych  
c ie ka w ych  za in te re so w a n ia ch , ja k im  się od- 
da jesz. N ie  c h c ia łb y m  być m a ło  p re cyzy jn y  
i n ie  w iem , ja k  konkre tn ie  okreś lić  nazw ę tego 
za jęc ia : „d łu b n ic tw o ” , ry to w n ic tw o , szku tn ic - 
tw o  czy po p rostu  zw yk łe  d łuban ie  w  drewnie?

W ita m  ponow nie  w szystk ich  czyte ln ików . 
Najczęście j podczas tw orzen ia  łodzi z jednego 
pnia drzew a używ am y s fo rm u łow an ia  „d łu b a ­
n ie " i chyba ono pasuje najbardzie j do procesu, 
k tó re m u  s ię  o d d a jem y  podczas w a rsz ta tó w  
o rgan izow anych  w  N ad leśn ic tw ie  Spychow o 
- Ś w ię ta  M azu rsk ie j D łu b a n k i. D łu b a n ie  to  

przecież nic innego ja k  żłob ienie, czyli obróbka 
d rew na  w  ta k i sam  sposób, w  ja k i w ykonu je  
się koryta  czy dzieżk i.

■  S kąd p o m y s ł na ta k ą  fo rm ę  sp ę dzan ia  

w o lnego  czasu, gdz ie  za raz iłeś  się ty m  ba k ­
cy lem ? Jest to  je d n a k  n iecodz ienne  za jęc ie .

Pomysł narodził się dzięki wyłowionej przez 
nas w  1999  r. z maleńkiego jeziorka niedaleko 
siedziby nadleśnictwa autentycznej dłubanki. 
Jej w iek został oszacowany na ponad 100  lat 
i w  dodatku zachowała się w doskonałym sta­
nie. Obecnie znajduje się w  naszym Muzeum 
Leśnym i każdy może napawać się widokiem  
prawdziwej, sosnowej dłubanki. W  2 0 1 0  r. na­
rodził się w  nadleśnictw ie pomysł, aby zacząć 
odtwarzać tę część naszej kultury, bo przecież 
współcześnie n ik t dłubanek nie robi poza po­
jedynczymi grupami rekonstrukcyjnymi. K iedy 
mi przypadło organizowanie tych warsztatów 
dłubania, w tedy narodziła się chęć poznania 
różnych sposobów wykonywania tych łodzi. 
Tym bardziej, że podczas Święta Mazurskiej 

Dłubanki wym ieniam y z uczestnikami swoje

Fot. Paweł Salamucha Jeden z e tap ó w  budow y dłubanki

doświadczenia i wspólnie pracujemy n . PąKO 

aby dłubanka spełniała swoją rolę, n'e 
estetyczną, ale przede wszystkim praktyk 
wodzie. Dlatego kulm inacyjną częścią ^  54
tatów  są regaty dłubanek na jeziorze, ^ ^ i -
czystą radością dla wszystkich wars.ztf /fiy(11 
czów. Trzeba przyznać, że jesteśmy ied^0ie

spośród 4 3 0  nad leśn ic tw  w  Polsce, 
promuje drewno przez takie właśnie wa

ekologiczno-kulturalne.
■  Jedne ze ź ród e ł poda ją , że sztuka »  

w o d z i się z tra d y c ji in d ia ń s k ic h , inne ' , 0/ i e' 
w ła śn ie  b u d o w a li ło d z ie  nasi Praclz,a e$|e' 
D rążąc te m a t n a tra fiłe m  rów n ież  na 0 

ty p u  bu rdyna  (bo rdynka ). W ed ług  ov ecl'
ma
była to  łó d ź  d łu b a na  jednop ienna  z P°Pjcti 1? 

n ym i k le p ka m i (uw ażana  przez niekto
53'"

p rzodka  ło d z i k le p ko w ych ). Czy to 
co d łubanka?  |azK'erl1

Dłubanka jest niezwykłym  w ypa
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gospodarczy znacząco przyczynił się do przetrze­
bienia rozległego terenu puszczańskiego. Okres 
I I  w o jn y  św iatowej rów nież odc isną ł p ię tno  na 
aktualnym  stanie lasów. W  m iejscach odnow ień 
leśnicy sadzili ręcznie g łów n ie  sosnę pospo itą .

Ś w ia t roś lin  i zw ie rzą t
A ż 95% całej p rzedstaw ianej pow ie rzchn i 

za jm u ją  b o ry  świeże i  suche. P ozosta ły  fra g ­
m ent za jm u ją  sied liska lasowe oraz w ilg o tn e  
olsy. O bszar jes t stosunkow o bogaty  w  lasy, co 
przekłada się na fakt, że w  ca łym  wojew ództw ie  
lu busk im  w skaźn ik lesistości sięga ponad  50%. 
Sosna, o  k tó re j w spom nia łem , porasta  praw ie 
88% pow ie rzchn i. C iekaw ostką lasów  z ie lo n o ­
górskich jest występowanie kasztana jadalnego, 
spotykanego rów nież w śród  pom n ikó w  p rzy ro ­
dy na terenie m iasta. D o  na jpopu la rn ie jszych  
p o m n ikó w  p rzy ro d y  w  mieście należą też: cis 
pospo lity , to p o la  kanadyjska, dąb szypu łkow y 
i cypryśn ik  b ło tny.

N ajuboższe  siedliska porastane przez so­
snę tw o rzą  charakterystyczne suche bo ry  chro- 
bo tkow e. N a  terenie B o ró w  Z ie lon o g ó rsk ich  
s tw ie rdzo n o  w ystępow an ie  ok. 60 g a tunków  
po ro s tó w  (35 odm ian  naziem nych). N a jrza d ­
sze z n ic h , b ro d a c z k i, z n a jd z ie m y  na korze 
posp o litych  b rzóz, porasta jących  na dodatek 
teren s traw iony przed la ty  przez pożar. W śród 
in n ych  g a tun kó w  rzad k ich  i ch ro n io n ych  są 
m .in . w id ła k i (spłaszczony, goźdz is ty ), skrzy­
py i grzyby. Jelenie, samy, danie le o raz dz ik i 
to  największe z ssaków spotykanych na terenie 
borów. D o  mniejszych przedstawicieli gatunków, 
zagrożonych w ygin ięciem , k tó re  tu  występują, 
za liczym y d robne gryzonie: pop ie licę  i orzesz-

ijicę  (m yszki m ieszkające w  dz iup lach  drzew ). 
D o lin y  dużych  rzek o raz oko lice  m nie jszych  
cieków zamieszkują kaczki krzyżówki, głow ienki, 
czernice, gągoły o raz łyski. N a  g ran icy  styku 
lasu  z p o la m i m ożem y n a tra fić  na trz n a d la  
zw ycza jnego o raz rzadszego o d  n iego p taka 
z tej samej rod z in y  - o rto lana .

Atrakc je
O dw iedza jąc  te tereny kon ieczn ie  na leży 

zobaczyć M u z e u m  B oc ia n a  B ia łe g o  w  K ło ­
pocie , M ag a zyn  S o lny  w  N ow e j S o li, zam ek 
w raz z zabudow ą kam ien ic w  Lubsku, zespól 
pa łacow o-ogrodow y w  Żagan iu  i  Zaborze oraz 
barokow y og ród  w  Żarach. N ie o p o d a l siedziby 

N adleśn ictw a Z ie lona  G ó ra  zna jdziem y ścieżkę 
„D o  wieży” . Prowadzi ona do ciekawego obiektu. 
To tu  w  sezonie w iosenno -le tn im  m ożna wejść 
na 4 1 -m e trow ą  m urow aną  w ieżę p rzeciw poża­
row ą, b y  spojrzeć na z ie loną  panoram ę lasów. 
Jeżeli chcielibyście dow iedzieć się czegoś in te ­
resującego o  lasach, obow iązkow o m usic ie od ­
w iedzić Leśny Kom pleks Prom ocyjny na terenie 
N adleśn ictw a Lubsko, gdzie m ieści się O środek 
Edukacji P rzyrodn iczo-Leśne j w  Jeziorach W y­
sokich. D oda tkow o  w  sezonie wakacyjnym  oraz 
z im o w ym  m iasto  Z ie lon a  G óra  d la  p rzybyłych  
gości organizuje corocznie festyny i  im prezy m a­
sowe, w śród  n ich  m .in . „L a to  M u z  W szelakich”  
(w  lip cu  i s ie rpn iu ), Festiwal im . A n n y  G erm an 
„Tańczące E u ryd yk i”  (m a j) o raz na p rze łom ie 
lis topada  i g rudn ia  kabaretow y festiw a l m iasta.

Z es taw ił: W oJak

Z a cz e rp n ię to : h ttp ://w w w .w cza sy .n e t, h ttp ://m ia s te r ia .p l, 
„P u szcze  i  lasy P o lsk i" -  D . Z aw ad zka, E  K w iec ień  2 0 1 1  r.

► LAS W  LICZBACH

LAS DAJE PRACĘ
Las to nie tylko drzewa, przyroda ożywiona i nieożywiona. Daje pracę 
sporej grupie ludzi:

> 300.000 osób jest zawodowo związanych pośrednio z lasami. 
Wśród nich są: pracownicy tartaków, papierni, zakładów produkujących 
meble i płyty drewnopodobne oraz pozostali pracujący na potrzeby 
leśnictwa i przemysłu drzewnego,

P 16.400 osób jest zatrudnionych obecnie w  Służbie Leśnej,

> 5.800 osób pracuje w adm inistracji Lasów Państwowych 
(dyrekcje i nadleśnictwa),

► 2.600 osób - liczba robotników leśnych.

Łącznie w  Lasach Państwowych jest zatrudnionych

24.800 osób
prawie tyle, ilu jest m ieszkańców Jarocina.

Z a c z e r p n i ę t  h t t p : / / 9 0 l a t . l a s y . g o v . p l /  1
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P' “ Pr,aWia w yp raw a po jeziorze w łasnoręcznie w ykonaną łodzią Fot. Maksymilian MieszałajiS1
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w  ' Prz°dk iem  każdej współczesnej 
%  |̂ | edług mojej wiedzy, to w łaśnie ło- 
% an̂ Owe powstały przez modernizację 
^ n k '  A to n ii nP- ż łobili bardzo cienkie 
H ła(jKl’ które rozpychali nad żarem, po czym 

tóęp16 były dodatkowe burty, dzięki cze- 
^yta stabilniejsza na wodzie, a tym  

■ %  ^'Sksza i bardziej pakowna. Podobnie 
'^ligii na Syberii. Ludzie różnych ku ltu r 
ri?StQ l ' 6 rria^ c ze sob4 żadnego kontaktu, 

n paclal' na te same pomysły, które
c?y Piói
'Utk

kuitv '° C lm Przetrwać, zdobyć pokarm 
’ankjV'/° Wać religijne obrządki. Ewolucja

rj^ała'vvU lnd'an Ameryki Południowej prze- 

sP°sóó> który m ia ł doprowadzić
, ^ k iy ^ ^ c z a n ia  się coraz dale j w  głąb 

I tak początkowo do dłubanki
............ i  ______________ i  - i i -%

\ o6 js ta b i |
Podatkowy, równoległy pływak dla 

ności. Później pływak zm ienił się 
ankę, by potem stać się katama-

R ozm ow a z leśn ik iem , pas jona tem  
w ie lu  n iecodziennych hobby,

AD AM EM  GEŁDONIEM 
- p ra co w n ik ie m  N ad leśn ic tw a

S pychow o na M azurach

ranem, którym można już było wypływać na 
dalej położone wyspy na oceanie.
■  Jak donos i p o rta l p o w ia tu  m ie le ck ie go , 
n a jw ię kszym  czó łn e m  w yko n a n ym  obecn ie  
w  tra d y c y jn y m  s ty lu  (dodam  w  E urop ie ) je s t 
d łubanka  Kazim ierza Bąka z Górek (gm . Boro­
w a, w o j. podkarpackie). W odow ana pom yśln ie 
w  zeszłym  roku w  s ie rpn iu  podczas żeglarskie j 
im p re zy  na zb io rn iku  w  O ta łęży c ieszy ła  się 
spo rym  za in te re so w a n ie m  p rzyb y łych  gości. 
D łu b a n ka  zosta ła  w yko n a n a  z to p o li b ia łe j 
i m ia ła  d łu g o ś ć  aż 1 2  m . K ło d a , z k tó re j 
p o w sta ła  łó d ź  w  ś red n icy  u p o d s ta w y  liczy ła  
sob ie  ponad 1 m , a w  w ie rz c h o łk u  p ra w ie  
6 0  cm . I tu  rodz i się p y ta n ie , ile  w yn o s iła  
na jd łuższa  łó d ź , ja k ą  ty  w ykona łeś?

Podczas Ś w ię ta  M azu rsk ie j D łubank i 

w  Spychowie wykonujem y łodzie przeważnie 
5-metrowe. Podobnych wym iarów jest nasza 
muzealna dłubanka. Oczywiście, jeśli grupa

chce zrob ić krótszą, to nie ma problem u. 
W  tym  roku zrob iliśm y najdłuższą dłubankę 
w  h is torii naszej imprezy, m iała ona 8 m. 
M ia łem  w  tym  roku przyjem ność poznać 
pana Kazim ierza Bąka, gdyż był jednym  
z uczestników naszych warsztatów. Gdy do­
w iedziałem  się, że jest autorem najdłuższej 
d łubanki, musiałem  to wykorzystać i po jego 
przyjeździe do Spychowa wypytyw ałem  się 
o wszystko co „d łubankow e". Pan Kazimierz 
przyw iózł ze sobą zdjęcia z efektam i swych 
prac, które zrob iły na m nie duże wrażenie. 
A że jest to człow iek bardzo ciepły i otwarty, 
z chęcią dz ie lił się z nami swoim  dośw iad­
czeniem.
■  J a k  w y g lą d a ją  n a rz ę d z ia , k tó ry m i s ię  

po s łu g u jesz , bo racze j ró żn ią  s ię  od t ra d y ­
c y jn y c h  d łu t?

Najwięcej przygotowań do dłubania w y­
maga oczyw iście zdobycie odpowiedniego 
surowca. Jeśli chodzi o narzędzia, to nie 
narzucamy podczas warsztatów posługiwania 
się konkretnym i narzędziam i. H istoria i tak 
nam pokazała, jakie  narzędzia są najlepsze 
do tego celu. Nie da się pracować bez cioseł, 
siekier, d łu t i ośników. Ponieważ mam y tylko 
kilka dni na zrobienie dłubanek, można uży­
wać pilarek łańcuchowych, którym i nakreśla 
się zewnętrzny kształt łodzi i nacina środek 
dla łatw iejszej pracy ciosłem. Niektóre grupy 
przywożą ze sobą bardzo nietypowe narzę­
dzia i wszystkim i można pracować, jeśli są 
skuteczne. W  ruch szły już kilofy, młoty, frezy 
m ontowane na prowadnicę p ilark i, szlifierki 
kątowe, m ło tk i m urarskie, przekute ręcznie 
siekiery, m otyki, szpadle do korowania czy 
nietypowe ciosła z Ameryki Północnej wzoro­
wane na tych używanych przez Indian setki 
la t tem u.
■  Jakie  d rew no  na jle p ie j nada je  się do tego 

ty p u  k o n s tru k c ji?
W ydawać by się początkowo mogło, że 

na wykonanie d łubanki najlepiej sprawdza 
się konkretny gatunek drzewa. Okazuje się, 
że w  Polsce łodzie jednopienne wykonywane 
były ze wszystkich gatunków  drzew, które 
były w  okolicy dostępne. D łubanki wykony­
wano z sosny, topo li, wierzby, świerka, lipy, 
brzozy, a nawet ciężkiego dębu. W iadomo,

że najlepszy surowiec na d łubanki to taki, 
który jes t gruby, prosty i bezsęczny. Łatwość 
obróbki jest również ważna, jeśli zależy nam 
na czasie wykonania . W tedy lepie j ż łob ić  
w  drew n ie  m iękk im  ja k  topo la , lipa albo 
sosna. Z drugiej strony d łubanki wykonane 
w  drewnie tw ardym , tak im  jak  buk czy dąb, 
są trwalsze.
& Ile  czasu z a jm u je  c i w y k o n a n ie  je d n e j 
tra d y c y jn e j d łu b a n k i?

Prace nad dłubanką odbywają się wyłącz­
nie podczas pięciodniowego Święta Mazur­

skiej D łubanki. I w  tym  krótkim  czasie trzeba 
się zm ieścić. Kiedyś, jak  były dostępne tylko 
narzędzia ręczne, proces powstawania d łu ­
banki trw a ł 2 -4  tygodnie. Jest to praca zespo­
łowa pracowników Nadleśnictwa Spychowo. 
N iestety jako organizator tego wydarzenia 
nie mogę się poświęcić ty lko  d łubaniu. Naj­
ważniejsze jest w tedy dla mnie zapewnienie 
pozostałym uczestnikom dobrych warunków 
do pracy, zabawy i odpoczynku nad Jeziorem 
Spychowskim . Ale kiedy ty lko uda się zna­
leźć w o lną chw ilę , łap ię  za ciosło i oddaję 
się tej pierwotnej czynności. Te warsztaty są 
absolutn ie dla wszystkich, którzy ty lko  chcą 
spróbować swych s ił w  wykonaniu łodzi. Do 
tej pory dłubali leśnicy, członkowie organizacji 
pozarządowych, grup rekonstrukcyjnych i in­
nych instytucji, strażacy, harcerze, studenci. 
Przyjeżdżały do nas ekipy m .in . z Torunia, 
Warszawy, Szczecina, Suwałk, M ielca, Po­
znania, a nawet z B ia łorusi. Na warsztatach 
obecni są zawsze instruktorzy i p ilarze do 
pomocy w  w yd łuban iu pierwszych w iórów. 
Zależy m i w łaśnie na tym , by te w arszta­
ty  in te g ro w a ły  różne ś rodow iska oraz by 
podkreślić niezastąpioność w  naszym życiu 
surowca, jak im  jest drewno. A pam ią tką po 
warsztatach jest oczywiście d łubanka, którą 
grupa może zabrać do dom u. Zapraszam do 
odwiedzania strony internetowej Nadleśnictwa 
Spychowo, gdzie zna jdu ją się szczegółowe 
inform acje na tem at tego wydarzenia wraz 
ze zdjęciam i i film a m i.

R o zm aw ia ł 
JA K U B  W 0JD E C K I
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i  wieściz lasu

W podchodach w zię li udział podopieczni ŚDS w  Jarocinie i innych zaprzyjaźnionych ośrodków

Robili hamburgery

W egetariańskie ham burgery w  McPaśniku

dla saren
W  V I I  In te g ra cy jn ych  P o d ­

chodach  Leśnych  p o d  hasłem : 
„R u s z a j z n a m i p rz y ja c ie lu ” , 
o rg a n izo w a n ych  co ro k u  przez 
Ś ro d o w is k o w y  D o m  S a m o p o ­

m ocy  w  Jarocin ie , w z ię ła  u d z ia ł 
setka osób  n ie p e łn osp ra w n ych  
z z a p rz y ja ź n io n y c h  o ś ro d k ó w  
z terenu po łu d n iow e j W ie lko p o l­

ski. W ypraw a do  lasu o b fito w a ła  
w  n ie sp o dz ian k i. N a jc iekaw sze 
by ły  oczyw iście n ie tuz inkow e za­
dan ia . Jednym  z n ich  b y ło  za im ­
p row izow an ie  w  lesie M cPaśn ika  
d la  zw ierzyny. K a żd a  z d ru żyn  
m usia ta  w ym yś lić  w łasny  p rzy ­
smak z p rzygotow anych ow oców  
i warzyw . W  tak i sposób pow sta ­

ły  cudne szaszłyki, go łą b k i leśne 
i ham burgery wegetariańskie. O d 
uczestników  w ym agano także w y­
kazan ia  się um ie ję tnościam i z za­
kresu pierw szej pom ocy  w  sy tu ­
acjach, k tó re  m ogą  się w ydarzyć 
podczas w ę d ró w k i po  lesie. N ie  
m og ło  rów nież zabraknąć zadania 
związanego ze sztuką przetrwania. 
P iechu rzy  zo s ta li p o d z ie le n i na 
dw a obozy - dam ski i męski. K a ż ­
da z ekip m us ia ła  u tw o rzyć  w ła ­
sny szałas ze zna lez ionych  gałęzi 
i liśc i. W ażna by ła  też sprawność 
spo rtow a , k tó rą  spraw dzono  na 
specja ln ie p rzygo tow anym  torze 
z przeszkodam i.

O d b y ł się też qu iz  do tyczący 
w iedzy na tem at grzybów. N ie  za­
b rak ło  także rozryw ki m uzycznej, 
gdyż uczestnicy m usieli zaśpiewać 
na jw iększy h it  „ l is ty  p rze b o jó w  
N ie d ź w ie c k ie g o ”  z a ty tu ło w a n y  
„P ło n ie  ogn isko  w  lesie” . N a  ko ­
niec wszyscy u tw o rz y li w sp ó ln y  
k rą g  w o k ó ł w ie lk ie g o  d rze w a . 
- Zabaw a była p rzedn ia  i  ja k  za­
wsze niepełnosprawni pokazali, że 
n ie  ty lko  po tra fią  się dobrze bawić, 
ale że można na nich polegać także 
w ekstremalnych sytuacjach - p o d ­
kreśla E w a K a liszak  ze Ś ro d o w i­

skow ego D o m u  S a m opom ocy, 
o d p o w ie d z ia ln a  za o rga n iza c ję  
podchodów .

(Is)

S t r o is z

ś w ie r k o w y

W k ró tc e  1 lis to p a d a  - W szyst­
k ich  Ś w iętych, podczas których 

m a m y  z w y c z a j p rz y s tra ja n ia  
g ro b ó w  naszych b lis k ich . N ad ­
le śn ic tw o  Ja ro c in  in fo rm u je , iż 
pos iada  w  sprzedaży idea lny  do 
tego celu s tro isz  św ierkowy. Pro­
s im y  w  te j spraw ie  kontaktow ać 
się z le śn iczym i le śn ic tw : Ćze- 
szew o (te l. 6 0 6 /7 5 9 -2 2 2 ), Ra-' 
d lin ie c  (te l. 606 /759 -239 ), Tarce 
(te l. 606 /759-232).

(wzl)

Czytelniczy
maraton

„N asz zwierzyniec”  Jan iny G ra li by ł czytany w  trzyna­
stu b ib lio tekach  pub licznych  w  mieście, gm in ie  i powiecie 
ja ro c iń sk im . W  tym  roku  czyta jącym  gościem  b y ł Jakub 

W ojdecki z N ad leśn ic tw a  Ja roc in , k tó re  b y ło  partnerem 
akcji.

Podczas spotkań dzieci poza s łuchan iem  wierszyków 
o  zw ierzątkach zam ieszkujących lasy Z iem i Jarocińskiej, 
uczestn iczy ły  w  m u ltim e d ia ln e j w ypraw ie  po  lesie, której 

p rzew odn ik iem  b y ł Leśny Skrzat. O p o w ia d a ł o zwierz?" 
tach , ich  zw ycza jach , m ie jscach zam ieszkan ia  w  lesie 
i tropach , jak ie  zostaw ia ją  na z iem i lu b  śniegu. Dziecl 
m ia ły  też okazję posłuchać odg łosów  wybranych zwierzą1;

Po dużej dawce leśnej w iedzy p rzyszed ł czas na JeJ 
sprawdzenie. Leśny Skrzat p rzyg o to w a ł ciekawe quizY 
i zagadki, np. tw orzen ie  zw ierzęcych rodz in , dopasoWY"

w anie  tro p ó w  i odg łosów  do  zw ie rzą t czy szukanie ich
dom ków  w  lesie. N a  zakończenie czytań wszystkie d z i# 1 
o trzym a ły  cuk ie rk i o raz p rzyp in k i N ad leśn ic tw a Jarocin- 

A kc ja  „C a ły  p o w ia t czyta  d z ie c io m ” odby ła  
raz czw arty  i w p isu je  się w  kam panię  Fundacji A B C  X 
„C a la  Polska czyta d z ie c io m ” . Jej celem jes t prom ocP

głośnych czytań i książek reg io n a lis tó w  w śród  na jmjod"

szych. W  tym  roku  w  spo tkan iach  w z ię ło  udz ia ł pon- 

300 dzieci

iad

(WZ»

http://www.jarocinska.pl

